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o i po szłam do in ne go le ka rza z tą
zga gą… – usły sza łam głos do bie ga ją -
cy od sto li ka obok. Sta łam w cu kier -
ni i cze ka łam, aż eks pe dien tka za pa -
ku je mi ciast ka na wy nos. 

Pani od zga gi mia ła oko ło 50 lat
i ani na chwi lę nie prze sta ła opo-
 wia dać o swo ich przy go dach ga-
 strycz nych. Jej to wa rzysz ka, w po-

 dob nym wie ku, bar dzo wol no mie sza ła ka wę. Naj wy raź niej
po to, by ukryć wy raz twa rzy, bo gdy w koń cu uni o sła gło-
 wę, to ro zej rza ła się wo ko ło z za wsty dze niem. Uśmiech nę -
łam się do niej i chy ba do ce ni ła wspar cie, bo wzru szy ła ra-
 mio na mi, co so bie prze tłu ma czy łam na: „No cóż, ży cie”. 

Zna jo ma – mi ła, de li kat na ko bie ta, któ ra prze pra sza na wet
mu chę, kie dy mu si ją prze pę dzić z kuch ni – zwy kle prze pra sza
za mę ża, któ ry za wsze po wie coś, cze go nie po wi nien. Na przy-
 kład przy dziew czy nie, któ ra po raz ko lej ny po ro ni ła – o tym,
że lu dzie to się ta cy wy god ni zro bi li, że nie chcą już na wet mieć
dzie ci, ego i ści! In te re su je ich tyl ko ka rie ra i wcza sy all-in clu si ve!
„Ale to nie o to bie, prze cież wie my, jak z to bą jest” – za zna czy
na ko niec, pa trząc w kie run ku za czer wie nio nej dziew czy ny.
I już pła kać się chce wszyst kim, nie tyl ko jej.

Al bo ta pani, co uwa ża, że wszyst ko jest sek siz mem. Sek si-
 stow skie są wszyst kie fil my, o któ rych chcesz z nią roz ma -
wiać, wię kszość ksią żek, a na wet ba da nia na u ko we. Jest sa-
 ma, ale spró buj jej po wie dzieć, że pew nie prze stra szy ła już
wszyst kich fa ce tów tym sek siz mem.
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Al bo in na – opo wia da ci przez trzy kwa dran se o na rze -
czo nym, któ ry wca le się nie sta ra. O te ścio wej, któ ra wciąż
ją oce nia, sze fie, któ ry się uwziął z nie wia do me go po wo du.
O ko le żan ce, któ ra zno wu jej ja kieś świń stwo zro bi ła. – Czy
ktoś ma wię ksze go pe cha w ży ciu? – za py ta. – No, mnó stwo
lu dzi – od po wiesz, za nim ugry ziesz się w ję zyk. – Wie dzia -
łam, że mnie nie zro zu miesz. Za wsze by łaś za ję ta tyl ko so-
 bą – usły szysz.

Wy li czan kę ta kich osób mo gę kon ty nu o wać w nie skoń -
czo ność. Ota cza ją pew nie i was. Trak tu je my ich jak część kra jo -
bra zu – bo pa gór ki są lep sze niż pła skie wi do ki, bo prze cież nie
wszyst kich mu si my tak sa mo lu bić, bo na tym po le ga to le ran -
cja etc. Czy rze czy wi ście? 

Nie daw no wi dzia łam się z przy ja ciół ką, na spot ka niach
z któ rą nie mu szę ukry wać oczu, wpa tru jąc się w ka wę, nie
mu szę się też de ner wo wać, bo zwy kle jest mi ło i in spi ru ją co.
Tak jak osta t nio, gdy po wie dzia ła: „Prze czy ta łam gdzieś, że
je steś my wy pad ko wą pię ciu osób, z któ ry mi naj czę ściej się
spo ty ka my. Co o tym my ślisz?”.

My ślę, że po ra na po rząd ki w no wym ro ku. +

Aneta Borowiec
redaktor naczelna

No cóż, życie

NA POCZĄTEK I 
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G dy czy ta łam o cu dach („WOE”,
gru dzień), przy pom nia ła mi się
mo ja hi sto ria. Był 20 lip ca – czas

ur lo pów i wy cie czek au to bu so wych. Za-
 ku py i sprzą ta nie by ły już za mną, mia-
 łam przy go to wać ob iad i cze ka łam, aż
mąż wró ci z pra cy. Sta łam w kuch ni, gdy
na gle w przed po ko ju roz legł się trzask.
Zdję cie ślub ne urwa ło się z ha czy ka
i spa dło. 

Ogar nę ła mnie pani ka, że coś się sta-
 ło. Za czę łam dzwo nić do mę ża. Uda ło
się za trze cim ra zem. Gdy ode brał, sły-
 sza łam krzy ki i wy cie sy ren. Był wy pa -
dek – zmien nik mę ża za snął za kie row -
ni cą i gdy by nie mój te le fon, mąż nie
zdą żył by zła pać kie row ni cy i od bić
w bok. A je cha li czo ło wo na ti ra. Na
szczę ście nic groź ne go ni ko mu się nie
sta ło. Gdy mąż wró cił do do mu, miał
jesz cze za ko szu lą drob ne szkło z szy by
au to ka ru i bo la ło go ko la no. Ogar nę ła
go nie chęć do po dró ży do Chor wa cji. 

Od tam te go dnia wszy scy w ro-
 dzi nie na zy wa ją mnie cza row ni cą,
ale nie ob ra żam się, bo przez zrzą-
 dze nie lo su al bo – jak kto wo li
– cud uda ło mi się ura to wać mę ża
i 25 in nych osób. 

Ba sia

CZEKAMY NA LISTY:  wysokieobcasyextra@wyborcza.pl

dzie ci męż czyź ni? – py ta ją czy tel ni -
czki po li ście oj ca trzy dzie sto lat ki
(„WOE”, sier pień). Wszyst kie są war-
 to ścio wy mi sin giel ka mi, któ re bez
skut ku szu ka ją od po wie dzial ne go

par tne ra i oj ca dzie ci. Zgod nie na rze ka ją na nie doj -
rza łość dzi siej szych męż czyzn. Ra dzo no też, że by
szu kać ich za gra ni cą. 

Mnie za wsze nie po ko ją ta kie jed no stron ne
ob ra zy i zrzu ca nie win na to, co po za mną – na
in nych, na pe cha, na nie wła ści wy mo del wy-
 cho wa nia chłop ców. Sa ma je stem w związ ku od
kil ku na stu lat. Mój par tner, choć po cho dzi z ro-
 dzi ny sil nie pa triar chal nej, ro bi za ku py, go tu je,
ra zem ze mną zaj mu je się dziec kiem. Jest przy-
 stoj ny, in te li gen tny i ma po czu cie hu mo ru.

Oczy wi ście nie bra ku je mu sła bo ści, ale ja też
nie je stem ide a łem. W mo im oto cze niu jest
wie lu po dob nych, świet nych fa ce tów, Po la ków
i cu dzo ziem ców. Część z nich jest wol na. 

Ni gdy nie szu ka łam ide a łu i my ślę, że zwią zek
to spot ka nie dwóch nie i de al nych jed no stek, któ re
ra zem po ko nu ją trud no ści i sta ją się co raz lep szą
pa rą. Jed nak mam wra że nie, że nie któ re z po szu -
ku ją cych ko biet uwa ża ją sie bie za nie mal do sko na -
łe, ale nie mo gą zna leźć kan dy da ta speł nia ją ce go
wszyst kie ich wy ma ga nia. Mi łość to jed nak nie su-
 per mar ket, a dru gi czło wiek to nie to war z pół ki,
któ ry ma od po wia dać na szym wy ma ga niom. Wta-
 kiej wi zji nie ma miej sca dla dru gie go czło wie ka.

Czy tel ni czka

G
Miłość to nie supermarket

Ostrożny nie znaczy nieufny

Zrządzenie losu
czy cud

LISTY I Od Was

P o ru szy ły mnie ref lek sje na te mat za u fa nia opub li ko wa ne w grud -
nio wym nu me rze ma ga zy nu. Je stem na u czy ciel ką, wy cho waw -
czy nią w szko le pod sta wo wej i czę sto za da ję so bie py ta nie, jak i czy

uczyć dzie ci za u fa nia do in nych. Czy ha na nie ty le za gro żeń, przed któ ry mi
pra gnie my je ochro nić – cią gle po wta rza my im, że by nie opusz cza ły sa me
szko ły, nie przyj mo wa ły ni cze go od nie zna nych im do ro słych, zgła sza ły
nie po ko ją ce zda rze nia. A jed no cześ nie chce my wy cho wać ich na lu dzi
otwar tych na in ność i wol nych od dy skry mi nu ją cych za cho wań. Ty le że
nas pe da go gów nikt nie uczy, jak to zro bić, i mu szę zdać się na włas ne do-
 świad cze nie czy in tu i cję. 

Choć czę sto się za wo dzę na któ rymś z uczniów, za każ dym ra zem
na no wo da ję szan sę. Zda rza się, że mo je za u fa nie trak to wa ne jest ja-
 ko na iw ność. Ale cze go na u czy ła bym ich, nie da jąc ko lej nej szan sy?
Że do sta je się ją tyl ko raz, a po tem jest się skre ślo nym w oczach oso-
 by, któ ra nam za u fa ła? Uwa żam, że tyl ko ta ka po sta wa po mo że nam
wal czyć z zam knię ciem, nie uf no ścią, któ re nisz czą nas ja ko wspól no -
tę. Po za tym ostroż ność nie ozna cza bra ku za u fa nia, a prze ba czać
trze ba nie 7 ra zy, ale 77 ra zy. Te go so bie i Czy tel ni kom w świą tecz nym
cza sie ży czę.

Bar ba ra

J e śli cy tu je cie sta ty sty ki i wy rzu ca cie me diom ma ni pu lo wa nie ni-
 mi, mo że war to by ło by po da wać praw dzi we war to ści ze swo jej
stro ny – 73 pa ry z 10 tys. (10 000) to 0,73 proc., a nie 7,3 proc.

[cho dzi o sta ty sty ki do ty czą ce roz wo dów w tek ście „Sa me kłam stwa
o ro dzi nie”, opub li ko wa nym w li sto pa do wych „WOE”]. 

Alek san dra Pa wli szew ska 

Podstępne statystyki

Źle policzyłyśmy procenty, zero ma znaczenie. Za po mył kę prze pra sza my
i dzięku je my  za zwró ce nie uwa gi. Spo strze gaw czość na gradza my 

Redakcja

Au tor ki li stów otrzy mu ją 
ze staw kos me ty ków Der mi ka
Hia liq Spec trum oraz książ ki
„Mo je wspom nie nia” Nad ież dy
Man del sztam (wyd. Ago ra)
i „Dziew czy nę z por tre tu 
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PRZY PO MI NAM SO BIE PEW NĄ
ZA BA WĘ Z GŁĘ BI MO JE GO
ZGRZEB NE GO DZIE CIŃ STWA.
Jej szcze gó ły gdzieś tam się
ulot ni ły i nie wiem już, o co
w niej do kład nie cho dzi ło, ale
by ła to gra ma rzeń. Tych nie re -
al nych, tych „bez po kry cia”.
A gra ło się tak mniej wię cej, że
każ dy z nas wy krzy ki wał znie-
 nac ka: „Za ma wiam wszyst kie
li za ki świa ta”, „Za ma wiam wszyst kie grusz ki świa ta”, „Za ma wiam
wszyst kie ro we ry…”.

Pa mię tam, jak moc no odzy wa ły się w nas róż ne na mięt no ści i dzi-
 kie po żą da nia, choć wie dzie liś my prze cież, że to bzdu ra i fik cja. I że
gdy na sta nie czas pre zen tów – tych „pod cho in kę” (bo in nych oka zji
to ra czej nie by wa ło) – przy jdzie za do wo lić się co naj wy żej mar ną ksią-
 że czką z ob raz ka mi al bo pa rą zi mo wych nie kształ tnych bu tów. A ro-
 wer – je den ro wer! – czy też skó rza na pił ka by ły w isto cie ma rze niem
zu peł nie nie do ścig łym, co jak pta siek z pio sen ki szy bo wa ło so bie po
nie bie. I tyl ko tam.

Ale w osta t nich mie sią cach lud ność mo jej uko cha nej oj czy-
z ny obu dzi ła się przy naj mniej u pro gu ra ju, je śli nie w je go
cu dow nym i słod kim wnę trzu. I znacz ne jej chma ry – nie tyl-
 ko więc ma ło rol ni z Chi ca go, Pod kar pa cia czy Pod la sia, nie
tyl ko chó ry dam zboż nych z to ruń skie go Koś cio ła, nie tyl ko
umę czo na edu ka cją, smar tfo na mi oraz bra kiem kra jo wych
per spek tyw „gim ba za” – za ży czy ły so bie wszyst kie go od za-
 raz: po pięć stów na dziec ko, wcześ niej szych, lecz su tych
eme ry tur, op ła cal ne go gór nic twa, miesz kań za pra wie dar mo,
mer ce de sów, co bę dą się pa sły przed be ton-blo kiem ku za wi -
ści są sia dów, wresz cie Pol ski bez tych nie cnych, okrop nych
„bru da sów” z Po łud nia… I bi lio na zło ci szy na roz wój gos po -
dar ki. Roz wój, rzecz jas na, dy na micz ny. Mo że na wet ta ki jak
w Gre cji…

No i wszyst ko zo sta ło im obie ca ne. Bo cze mu nie? 

ŚWIĘ TO LA SU SIĘ WIĘC ZA-
RAZ PO RO BI ŁO OGROM NE.
Tu i ów dzie za bi ły dzwo ny, tu
i ów dzie – dla po hań bie nia
Ara bów – spa lo no ży dow ską
ku kłę, a przez uli cę li sto pa do -
wej War sza wy, zruj no wa nej
przez rzą dzą cą do tych czas eki-
 pę krwa wych le wac kich li be ra -
łów, prze to czył się na pęcz nia -
ły od pa trio tycz ne go wrza sku

i tra dy cją uświę co nych zło rze czeń Mor dor Nie po dleg ło ści (owe ra ce
ja ko „ar ke bu zy dy mią ce jesz cze wi dzę”, łby ły se i T-shir ty z or łem
w ko ro nie…).

Te raz jak gdy by ci szej. Na ród „na kre chę” spo so bi się na Bo że Na-
 ro dze nie oraz syl we stra. W po boż nym sku pie niu ocze ku je na resz tę
dóbr. Zresz tą au ra („Sor ry, ta ki ma my kli mat”!) nie sprzy ja ucie chom,
choć by i uza sad nio nym. Po mi jam oczy wi ście „mie sięcz ni cę”, bo tę ma-
 my jak w SKOK-ach. Na ra zie więc i z ra do ścią, i z za mó wie nia mi spo-
 łecz ny mi jest tro chę nie ko niecz nie. Na wet pu la uła ska wień wy czer pa -
ła się szyb ko. 

Trud no zresz tą wy o bra żać so bie, że by by ło ina czej: w koń cu, jak
śpie wał nie za pom nia ny Bu łat Oku dża wa, tych „słod kich pier ni czków
dla wszyst kich nie star czy i tak”. No i trze ba bę dzie nie któ rych – ni-
 czym „trzech smut nych żoł nie rzy” z je go pio sen ki – „spi sać, nie ste ty,
na man ko”.

A prze cież tak do brze się ty lu ro da ków ba wi ło, tak do brze im się
gra ło w tę sta rą dzie cin ną ma gię – za mó wień bez gra nic, bez opa mię -
ta nia. Z rę ki, na tu ral nie, co nie ob ca i nie wred na.

ALE PO CZE KAJ MY: cza ry jesz cze nie pry sły. Jesz cze mo że na sta nie
wios na, któ ra bę dzie – jak zwy kle – na sza. +

Prof. Zbigniew Mikołejko – filozof, profesor w Instytucie Filozofii i Socjologii PAN

FILOZOF NA TRAWNIKU I 

Zamawiam wszystkie gruszki świata
ZBIGNIEW MIKOŁEJKO 
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